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Zapytanie 

 

Dot. nawierzchni przy hali widowiskowo-sportowej „Azoty Arena” 

 
Po raz kolejny nawierzchnia przy hali widowiskowo-sportowej jest zniszczona. Po raz kolejny, 

gdy pytałem o to jeszcze w ubiegłym roku, zapewniano mnie, że będzie naprawiona. Po raz kolejny 

naprawiona nie jest. 

Pod koniec maja br. z wiceprzewodniczącym klubu radnych PiS w Radzie Miasta Szczecin 

organizowaliśmy przed halą briefing prasowy w sprawie realizacji zapisów umowy z zarządcą hali. W 

trakcie briefingu obecne były trzy osoby pracujące dla zarządcy, które deklarowały w sposób 

publiczny zajęcie się bałaganem przed obiektem. Nie zrobiły tego. Co więcej, przed miesiącem 

zastępca prezydenta Szczecina w audycji Polskiego Radia Szczecin nasze zarzuty pod adresem 

zarządcy, dotyczące między innymi jakości otoczenia hali, określił mianem „wyssanych z palca”. Tego 

typu zaniedbania i takie, nielicujące z pełnionym stanowiskiem, określenie każe zadać pytanie o 

celowość zaniechań i świadome działanie na szkodę mienia komunalnego. 

A nawierzchnia placu między obiektem a ul. Szafera nadal wygląda tak: 



 

 



 

 



 

 



 

 

 

W związku z powyższym proszę o udzielenie informacji: 

1) Czy magistrat w tym roku wezwał zarządcę hali do naprawy widocznych, niektórych 

istniejących już od ponad roku, uszkodzeń? 

2) Proszę o podanie dat wysłanych korespondencji w tej sprawie (listownie lub mailowo) wraz z 

odpowiedziami operatora? 

3) Kiedy widoczne na zdjęciach uszkodzenia: 

(1) powyrywana kostka, 

(2) popękane płyty, 



(3) niewłaściwie pod względem koloru (zamiast szarego granitu czerwony) dobrane 

płyty, 

(4) wyciągnięte kable elektryczne praktycznie bez zabezpieczenia, 

(5) zniszczone oświetlenie znajdujące się w nawierzchni 

zostaną bezwarunkowo naprawione? 

4) Dlaczego, to chyba bardziej pytanie retoryczne, magistrat o to miejsce nie dba, a zastępca 

prezydenta opowiada, że informacje o zniszczonej nawierzchni to „zarzuty wyssane z palca”? 
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